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Pamięci:
Lucjan Żołobiński ps. “As", “Czarny" *1907 - +1981 

Helena Żotobińska ps. “Halszka" *1906 - +1980 

Stanisław Suszyński ps. “Witold" '1925 - +1996 

Tadeusz Spodniewski ps. “Zbigniew” *1910 - +1944 zamordowany w Bydgoszczy 

Maria Spodniewska ps. “Teresa", “Bystra" *1912 - +1972 

Kazimierz Dzięgielewski ps. “Żywy” *1903 - +1961 

Jadwiga Dzięgielewska ps. “Jodła” '1902 - +1981 

Stanisław Dzięgielewski ps. “Staszek” *1925 - +1970 

Adam Dzięgielewski *1927 - +1992 

Mieczysława Wróblewska ps. “Ciocia Mięcia” *1907 - +2004 

Halina Wróblewska ps. “Hala" *1926

oraz pam ięci A leksandra Wróblewskiego -*1901 -+ 1939  
nauczyciela zam ordowanego w Łopatkach koło Wąbrzeźna

Burmistrz Golubia-Dobrzynia 
oraz Koło Polskiego Towarzystwa Historycznego

w Golubiu-Dobrzyniu
serdecznie zapraszają na

^ a n t  S h & t s k c L  - $ r H & tL & u s n  £  ___
c / ^ ib T T Z - l - ć '  '

Uroczyste Odsłonięcie Tablicy Pamiątkowej 
poświęconej pamięci

Mieszkańców domu przy ul. Kościuszki 16 w Dobrzyniu nad Drwęcą, 
którzy w latach 1940-1945 zaprzysiężeni w Związku Walki Zbrojnej, 

stanowili ważny ośrodek konspiracyjny Armii Krajowej 
na Ziemi Dobrzyńskiej, walcząc w tajnych strukturach

z najeźdźcą niemieckim.

Dnia 12 czerwca o godz. 11.00 
Golub-Dobrzyń - kaplica cmentarna przy ul. Sokołowskiej
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Uroczystość przygotowało Koło Polskiego Towarzystwa Historycznego 
wGolubiu-Dobrzyniu wraz z  burmistrzem miasta. Oto treść tej tablicy:
Pamięci mieszkańców domu przy ulicy Kościuszki 16 w Dobrzyniu nad Drwęcą, 
którzy w latach 1940-1945, zaprzysiężeni w Związku Walki Zbrojnej,stanowili 
ważny ośrodek konspiracyjny Armii Krajowej na Ziemi Dobrzyńskiej, walcząc w 
tajnych strukturach z  najeźdźcą niemieckim.
Lucjan Żołobiński ps.,^4s", „Czarny” 1907-1981 

' Helena Żołobińska ps.„Halszka" 1906-1980 
Stanisław Suszyński ps.„Witold” 1925-1996 
Tadeusz Spodniewski ps.„Zbigniew ” 1910-1944 zamordowany w 
Bydgoszczy
Maria Spodniewska ps.„ Teresa ”, „Bystra” 1912-1972 
Kazimierz Dzięgielewski ps.„Żywy ” 1903-1961 
Jadwiga Dzięgielewska ps., Jodła ” 1902-1981 
Stanisław Dzięgielewski ps.Staszek” 1925-1970 
Adam Dzięgielewski 1927-1992
Mieczysława Wróblewska ps.„Ciocia Mięcia” 1907-2004 
Halina Wróblewskaps.„Hala” 1926
Aleksander Wróblewska nauczyciel 1901-1939 zamordowany w Łopatkach 
koło Wąbrzeźna.

Pamięć o nich niechaj trwa 
Golub-Dobrzyń 2004r.

Aktu odsłonięcia tablicy dokonali członkowie rodzin zmarłych działaczy A.K. 
orazp. Halina Jasiewicz i p.Henryk Górecki z Szafami- kombatant A.K. Tablicę 
poświęcił i mszę św. w intencji zaduszę zmarłych członków A.K.odprawił w 
kaplicy cmentarnej proboszcz par.Dobrzyń nad Drwęcą Ks. Prałat Janusz 
Śniegocki. Uczestniczyli przedstawiciele miejscowych władz, kombatanci A.K  
oraz przedstawiciele Fundacji Archiwum i Muzeum Pomorskiego Armii 
Krajowej,Światowego Związku Żołnierzy A.K , poczty sztandarowe i liczni 
mieszkańcy Golubia-Dobrzynia.

Jan Jagodziński
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W  czasie II wojny św iatow ej G olub i D obrzyń b; 
w ażnym i ośrodkam i konsp iracy jnej w alki. T utaj 
k w ate rach  ukryw ali się  oficerowie sz ta b u  pomjor- 
skiej kom endy Zw iązku W alki Zbrojnej -  Arm ii K ra­
jowej i s tą d  kierow ali ru c h e m  oporu . W niedaielę 
m iasto  po raz  pierw szy uczciło ich, odsłan ia jąc  
blicę pośw ięconą pam ięci m ieszkańców  dom u przy 
ul. Kościuszki 16.

W  tym  drew nianym  do m u  -  w  okresie  okupacji 
przy  L indenstrasse , p rzed  w ojną Kościelnej -  w  la ­
ta c h  1940-1945  m ieśc iła  się k w ate ra  dobrzyńskiej 
placów ki AK. W  cz terech  p ryw atnych  m ieszkan iach  
ukryw ano tu  „spalonych”, prow adzono n a s łu c h  r a ­
diowy, organizow ano, a  po tem  w ysyłano paczki d la  
w ięźniów  obozów koncen tracy jnych  i jen ieck ich . W 
zakonspirow anym  schow ku  pod  podłogą zm agazy­
now ano karab iny , p isto le ty  o raz am unicję. Prowa-

REGION

Golub-Dobrzyń uczcił bohaterów AK

Przerwane milczenie

Fot. M ARIA STAROSTA

Kwiaty pod tablicą składa Zbigniew Suszyński, 
syn Stanisława, aktor filmowy (grał m.in. w „Mło­
dych wilkach" i „Ostatnim dzwonku”)

dzono tu  także szkolenie w ojskow e w  posług iw aniu  
się b ron ią.

Placówka, w yłączona z O bw odu R ypin, bezpo­
średnio  podporządkow ana Toruniow i, b y ła  m iej­
scem  odpraw  i n a ra d  oficerów S z ta b u  O kręgu 
ZWZ-AK Pomorze, bardzo  w ażnym  p u n k te m  k o n ­
taktow ym  i m iejscem  n a s łu c h u  radiowego. J a k o  
siedziba K om endy O kręgu d z ia ła ła  n a  Inspektoraty : 
B rodnicę, G rudziądz, W łocławek oraz n a  pobliski 
T o ruń  i cały Podokręg. W  kon sp irac ji akow skiej 
działali w szyscy dorośli i n as to le tn i m ieszkańcy  do­
m u.

Na u roczystość odsłonięcia tablicy, k tó ra  zaw isła 
n a  śc ian ie zabytkowej kaplicy  cm en ta rz a  para fia l­
nego w  D obrzyniu, przybyli potom kow ie w szystk ich  
czterech  rodzin. A ktu  odsłon ięcia dokonali: Adam  
Spodniew ski z W rocław ia -  sy n  M arii (łączniczki i 
ku rie rk i szefa S ztabu  KO ZWZ-AK „W ichra”) i T ade­
u sz a  Spodniew skiego, nauczyc ie la  zakatow anego 
przez bydgoskie gestapo, też łączn ik a  i k u rie ra , Ka­
zim ierz Dzięgielewski z W łocław ka -  sy n  S tan is ła ­
wa, w n u k  K azim ierza Dzięgielewskiego, k o m en d an ­
ta  Placówki (obaj za  działalność w  AK trafili w  stycz­
n iu  45  ro k u  do łagru), M irosław a K rajew ska (z do­
m u  S uszyńska) z R ypina i Zbigniew  S uszyńsk i z 
W arszawy -  dzieci S tan is ław a S uszyńskiego, łączn i­
k a  do z a d ań  specjalnych, odznaczonego Krzyżem 
W alecznych, też skazanego  n a  zesłan ie, H alina  Ba- 
siewicz, z dom u W róblew ska, fu n d a to rk a  sym bo­
licznej tablicy. W  AK dzia ła ła  one i jej m a tk a  -  Mie­
czysław a W róblewska. Ojciec -  nauczyciel został za ­
m ordow any n a  początku  wojny, jego  nazw isko ta k ­
że w idnieje n a  tablicy.

Wiele ciepłych słów  podczas uroczystośc i padło  
pod ad re sem  Heleny i L ucjana Żołobińskich , którzy 
zm arli bezpotom nie. On był p lu tonow ym  AK, do­
w ódcą kom órki łączności i k w a te ru n k u  O bw odu AK 
Rypin, łącznikiem  z T oruniem , O na prow adziła 
skrzynkę pocztow ą wywiadu, w  jej m ieszkan iu  s ta ­
cjonował szef w yw iadu O kręgu ZWZ-AK Pomorze 
Jó z ef G russ. P onosiła też ciężar wyżyw ienia i przy­
gotow ania noclegu d la  oficerów okręgu. O piekow ała 
się -  po aresztow an iu  rodziców, b y  n ie zostali w y­
w iezieni n a  zgerm anizow anie -  A dam em  i Wojcie­
chem  Spodniew skim i.

U roczystość zorganizowało Koło Polskiego Tow a­
rzystw a H istorycznego w  G olubiu-D obrzyniu .

MARIA STAROSTA
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Armia Krajowa w Golubiu-Dobrzyniu
Ż o łn ie r z e  A r m ii  K ra jo w e j byli k o m i n i a r z a m i . J a j n a  radiostacja w  k o śc ie le . A n o n i m o w e  
d o n o s y  P o la k ó w . Broń ukryta na c m e n t a r z u .

Mapa pochodzi z 1944 roku i znajdują się na niej autentyczne notatki dowódcy 
Inspektoratu Brodnica T. Fiutowskiego. Mapa pochodzi ze zbiorów Fundacji „Ar­

chiwum Muzeum Pomorskie A rm ii Krajowej i Wojskowej Służby Polek" w Toruniu.

Pierwsze komórki ZWZ 
w Dobrzyniu i w okolicznych 
miejscowościach Płonne i So­
kołowo powstały w 1940 roku. 
Założyli je członkowie Komen­
dy Okręgu Pomorze kpt. Józef 
Gruss, ps. „Stanisław” -  Szef Od­
działu II (Wywiad), por. Gustaw 

- Ignacy Olszewski, ps. „Gracjan” 
-  Szef Oddziału V (Łączność), 
Józef Olszewski, „Andrzej”. Na­
stępnie pojawili się por. Henryk 
Griitzmacher, ps. „Michał” -  Szef 
Oddziału V i Komendant Pod- 
okręgu Północnego (Morskie­
go) oraz kpt. Józef Chyliński, ps. 
„Wicher” -  Szef Sztabu Komendy 
Okręgu. Założyli w mieście stałą 
kwaterę i punkt kontaktowy dla 
oficerów sztabu Komendy Okrę­
gu. Mieściła się ona w mieszkaniu 
Lucjana, ps. „As”, „Czarny” i He­
leny, ps. „Halszka” Żołobińskich 
przy ulicy Kościelnej 16 (w czasie 
okupacji Lindenstrasse), obecnie 
Kościuszki.

Lucjan Żołobiński został 
zaprzysiężony do ZWZ wiosną
1940 roku przez ppor. rez. Edwar­
da Dołkowskiego, mieszkającego 
w miejscowości Grudza (pow. lip- 
nowski) nieopodal Dobrzynia n / 
Drwęcą. Zorganizował on z pole­
cenia J. Chylińskiego na początku
1941 roku w powiecie rypińskim, 
specjalną komórkę łączności 
i kwaterunku związanej z od­
działem łączności konspiracyjnej 
Sztabu Komendy Okręgu Pomo­
rze.

Członkowie komórki byli 
zatrudnieni jako wiejscy komi­
niarze, pracujący od 1942 roku 
w zakładzie Niemca -  Teodora 
Schneidera. Dzięki temu mieli 
możliwość bez problemowego po­
ruszania się po terenie powiatu, 
a w szczególności gmin: Chrostko­

wo, Płonne, Sokołowo. W  krótkim 
czasie zorganizowano kwatery 
konspiracyjne i punkty kontakto­
we bezpośrednio zastrzeżone dla 
J. Chylińskiego m.in. w Golubiu, 
Dobrzynia n/Drwęcą oraz Biał- 
kowie. Dodatkowo L. Żołobiński 
i T. Spodniewski byli łącznikami 
i kurierami będącymi w dyspo­
zycji Sztabu Komendy Okręgu 
Pomorze na trasach do Brodnicy, 
Torunia i Bydgoszczy.

W miejscowości Białkowo nie­
opodal Dobrzynia, w majątku pań­
stwa Kitzmann, założona została z 
inicjatywy Żołobińskiego kolejna 
komórka ZWZ-AK. Przyjęła ona 
konspiracyjną nazwę „Łomianki” i 
„Karmazyny”. Zofia Kitzmann, ps. 
„Wanda”, „Łomiańska” prowadziła 
kwaterę przerzutową dla członków 
sztabu Komendy Okręgu Pomorze 
była również referentką Wojskowej 
Służby Kobiet na Obwód Rypin. 
Natomiast jej mąż Zdzisław, ps. 
„Rola”, „Drwęcki”, „Łomiański”, z 
polecenia Szefa Sztabu Komendy 
Okręgu podpisał wniosek o przy­
jęcie niemieckiej listy narodowo­

ściowej (DVL), w ten sposób został 
Bauerfuhrerem na rejon dobrzyń­
ski. Dzięki temu ich działalność 
konspiracyjna nie wzbudzała zain­
teresowania władz okupacyjnych.

W domu przy ulicy Kościel­
nej toczyła się główna działalność 
ZWZ-AK. Mieszkała tu, oprócz 
Żołobińskich, także rodzina Dzię- 
gielewskich, która cała należała do 
konspiracja (Kazimierz i Jadwiga 
oraz ich dzieci: Krystyna, Adam 
i Stanisław). K. Dzięgielewski, ps. 
„Żywy” zastępca komendanta pla­
cówki AK w Dobrzyniu, w 1942 
roku przyjął przysięgę konspira­
cyjną nowych mieszkańców tego 
domu, mianowicie Mieczysławy, 
ps. „Ciocia Mięcia” i Haliny, ps. 
„Hala” Wróblewskich.

Bardzo ważny był także na­
słuch radiowy. Pierwszą tajną 
radiostację w Dobrzyniu umiesz­
czono w wieży miejscowego ko­
ścioła. Brał w tym udział Włady­
sław Śmigielski. Punkt ten istniał 
do 1941 roku, kiedy to radiostacje 
przeniesiono do mieszkania Dzię- 
gielewskich przy ulicy Kościuszki

18



16. Nasłuchem zajmował się tam 
Kazimierz Dzięgielewski

Do WSK należała także Jani­
na Sobczak, ps. „Janka”, która pra­
cowała w magistracie połączonych 
miast. Dostarczała Janowi Graj- 
kowskiemu karty żywnościowe, 
podróżne oraz odzieżowe, a także 
przepustki umożliwiające prze­
kraczanie Drwęcy i dokumenty 
meldunkowe. Zajmowała się tak­
że niszczeniem anonimowych 
donosów przychodzących na Po­
laków. Uratowała życie rodzinie 
żydowskiej -  Halinie i Stefanowi 
Prumom. J. Cyrklaff przekazywa­
ła tajne meldunki ukrywając je 
w kostkach masła.

W mieszkaniu państwa Dzię- 
gielewskich odbywały się szkolenia 
wojskowe dla męskich członków 
AK, które prowadził K. Dzięgie­
lewski i Z. Langowski. Przeszkole­
ni zostali m.in. Stanisław i Adam 
Dzięgielewscy, Roman Langowski 
i Stanisław Suszyński. Placówka w 
Dobrzyniu posiadała także pewną 
ilość broni, która była ukryta na 
.miejscowym cmentarzu, a także 
na kwaterach prywatnych.

Działalność Rejonu AK w 
Dobrzyniu n/Drwęcą polegała 
na sprawnym działaniu punktów 
i skrzynek kontaktowych oraz 
kwater konspiracyjnych. Jednym 
z ważniejszych kurierów, którzy 
przenosili meldunki do Rypina 
był Stanisław Suszyński, ps. „Ju­
nior”, siostrzeniec L. Żołobińskie- 
go. Zajmował się on także „pilo­
towaniem” członków Komendy

Okręgu na poszczególne kwatery 
w Obwodzie „Borowiki”.

Głównym celem było przy­
gotowanie i przeprowadzanie w 
nadarzającej się okazji powszech­
nego powstania. Poszczególnym 
okręgom, rejonom i placówkom 
wyznaczono indywidualne za­
dania. Według rozkazu z lipca 
1944 wydanego przez Komendę 
Okręgu Pomorze, Rejon AK w 
Dobrzyniu miał zająć się opano­
waniem miast Golubia i Dobrzy­
nia. Następnie nawiązać łączność 
bojową z komendą okręgu oraz 
sąsiednimi obwodami. Po opa­
nowaniu wyznaczonych terenów 
oddziały powstańcze miały zgru­
pować się w lasach w okolicach 
Wrock. Plany te nie zostały zre­
alizowane ze względu brak do­
statecznej liczby żołnierzy AK na 
tym obszarze oraz szybkim opa­
nowaniem terenu przez Armię 
Czerwoną w wyniku ofensywy 
styczniowej 1945 roku.

Wyzwolenie było tragiczne 
dla członków AK, gdyż część z 
nich została aresztowana przez 
NKWD i zesłana wgłąb Rosji.

Szymon Wiśniewski
Tekst artykułu powstał na 

podstawie kilku opracowań, m.in.: 
M. Krajewski, W cieniu wojny i 
okupacji. Ziemia Dobrzyńska w 
latach 1939-1945, Rypin 1995; T. 
Jaszowski, Okręg Pomorski Armii 
Krajowej Podokręg Południowo- 
Wschodni, Toruń 1996; E. Zawac- 
ka, Szkice z dziejów Wojskowej 
Służby Kobiet, Toruń 1992.
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M oskwa 2 5 /U  47 r.

Drodzy M oi

D onoszę Wam, że jestem  zdrów z Łaski Bożej czego i Wam moi Drodzy z  całego  
serca życzę. D onoszę Wam, że pisałem do W as dużo pism, a cieszyłbym  się bardzo 
żeście  otrzymali i że o mnie coś w iecie. Ja mam nadzieję, że w marcu wyjadę, 
obiecują mi lecz (nie wiem). Prawdopodobnie w marcu ma w yjechać dużo 
Repatriantów do Polski. Ja polską w izę wyjazdu otrzymałem, lecz  czekam tylko na 
w izę rosyjską. Pow iedzieli mi, że na początku marca będę załatwiony. M oże Pan B óg  
pozw oli, że wkrótce się zobaczym y i będziem y razem.
D zieci Kochane pamiętajcie ażeby M amusia W as pochwaliła. Całuje W as Tatuś. 
W szystkich -  Krysię, Stasia, Adasia, M ięcia i Kazika. R ównież Krysię i Dankę, te 
Sieroty, jak się mają. Całuję naszą M am usię jedyną.
R ów nież całuję i pozdrawiam sw oich najbliższych -  Witka, Boi cię, Zenka, T eosię, 
W alka, W acka, jeże li wrócił cały z obozu.
Ukłony dla dobrych znajomych.
A teraz całuję Cię Jadziu po niezliczone razy.

Twój M ąż Kazik

Mój adres po rosyjsku
M oskwa
Poczta
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Krazkowo 5/5 47 r.

Drodzy M oi

D onoszę Wam, że jestem zdrów z Laski B ożej, czego i Wam z całego serca życzę. 
Wczoraj otrzymałem od W as list z dokumentami, tj. metryka i świadectwo moralności. 
Oczekuję od W as z niecierpliwością listu, ażebym m ógł coś się obszerniej dowiedzieć. 
Ja tutaj jak nie bądź żyję. N as Polaków w tem domu jest 50 osób i w szyscy czekamy 
na wyjazd. Prawdopodobnie teraz w maju ma być m asowa Repatriacja Polaków do 
Polski. Ja dzisiaj napisałem do Głównej Komendy M ilicji o przyspieszenie mojego 
wyjazdu, w ięc mam nadzieję, że Dobry B óg pozw oli niezadługo się zobaczyć. M oi 
Drodzy ja W as proszę nie martwcie się o mnie, ja dziękuję Panu Bogu, że mi teraz 
w yjątkowo daje pom yślne zdrowie, warunki to Staszek chyba w ie, ale bądźcie 
najlepszej m yśli, że zdrów wrócę. Sam się dziwię, że tak dobrze wyglądam i koledzy  
m ówią, że chyba w domu lepiej nie wyglądałem . Mam biedę z ubraniem i butami, lecz  
jakoś m oże mi to w szystko wytrzyma. Martwię się, że jak wrócę to będę Wam dużem 
ciężarem, b o ja  całkow icie sprawę zdaję sobie, że Wam M oi Drodzy nie przelewa się. 
Pracujecie w tej mozolnej pracy, lecz m oże jakoś się w szystko z powrotem  
udoskonali i będziemy mogli żyć swobodniej i Ty Droga Jadziu będziesz mogła 
odpocząć. C óż poczniem y, straszna wojna pokrzyżowała (różne) zamiary. Dziękujm y  
Panu Bogu, że ta wojna i tak do tej pory mało ofiary w naszej Rodzinie poczyniła. Inni 
odczuwają skutki wojny strasznie. Ja 3 maja miałem Referat w naszym Polskim domu
pod ty tu łem .................................... Spędziliśm y św ięto Konstytucji przy (zupie). Ja,
ażeby mi prędzej czas upływał, to dużo piszę, przeważnie pamiętnik, tylko za granicę 
nie przepuszczą, lecz koledzy mnie proszą, bo oni tak mało w iedzą o strasznej 
Okupacji niem ieckiej, dlatego, że tutaj są od 39 roku. Bardzo pilnie słuchają jak im 
opowiadam te straszne rzeczy dokonywane przez okrutnych N iem ców  na Polakach.
M y tutaj przy tym domu mamy trochę ziem i, w ięc trochę kopiem y, bo będę sadzić
kartofle i warzywa, na 50 osób jest nas 5 a reszta t o ........................................
Ja Droga Jadziu bardzo Cię proszę nie martw się i bardzo nie nadwerężaj swych sił 
w pracy. Spodziewam się, że będę mógł Staszkowi i mniejszym Chłopcom  
podziękow ać za pom oc M amusi, co do Krysi to coś jestem niespokojny, bardzo jestem  
zniecierpliwiony nie mając o Niej nic konkretnego.
M oże Was moi Drodzy będzie nudził czterostronicowy list, lecz  wybaczcie mi bo 
pisać do swoich Najdroższych to jest moje ukojenie, a od W as ten pierwszy list jest 
moim codziennym chlebem, to mi uwierzcie.
Proszę pozdrowić ode mnie najbliższych, tj. W itk a ,................ , B oicie, Teosia, Walka,
W acka, W ercię, Zenka, Staśka, K azię, Jiutkę, Mariana, a tych w szystkich co
zapomniałem w ym ienić to pozdrówcie ode mnie........................................
Całuję naszą Drogą M am usię i W aszą Babcię.
Ukłony dla dobrych i szczerych znajomych.
Całuję W as Drogie D zieci i całuję Ciebie Droga Jadziu.
Czekajcie na mój przyjazd z łaski Opatrzności Bożej.
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fa p a k ^ w p ^ p l_______________________________________________________________

Od: Maria <maria.starosta@wp.pl>
Do: <archAK@um.torun.pl>
Wysłano: 25 maja 2004 05:04
Temat: Ak w Golubiu-Dobrzyniu

Do Pani Elżbiety Skerskiej

Szanowna Pani, 
serdecznie dziękuję za okazaną pomoc i życzliwość. Zdjęcia już 
dodarły. Swoje udostępnił nam także pan Kazimierz Dzięgielewski, syn 
Kazimierza, wnuk Kazimierza - obu zesłanych do łagru Siewiernaja 
Griwa. Myślę, że część z nich również powinna trafić do Archiwum. 
Podałam panu Kazimierzowi adres strony internetowej i e-maila do 
Państwa. Na pewno się skontaktować. Na wszelki wypadek podaje Pani 
także telefony do p. Kazimierza Dziegielwskiego - mieszka we 
Włocławku - (054) 2362859, kom. 605 405 013. Adres ul Flisacka 6, 
87-800 Włocławek.

W  Szanowna Pani,
serdecznie proszę o adresy osób, które według Pani powinniśmy zaprosić 
na uroczystość osłonięcia tablicy. Czy miałaby Pani życzenie zabrać 
głos?
z wyrazami szacunku 
Maria Starosta
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|  . Toruń 2.10. 2004 r.
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Pan

Kazimierz Dzięgielewski 

ul. Flisacka 6 

87-800 Włocławek

Szanowny Panie !

Zgodnie z umową przesyłam w załączeniu kserokopię relacji śp. Stanisława 

Suszyńskiego o działalności konspiracyjnej Rodziny Dzięgielewskich.

W czasie wizyty Państwa w Fundacji było tyle spraw do omówienia i w 

związku z tym nie ustaliłam z Państwem podstawowych danych.

Zdjęcie, które od Pana otrzymałam nie jest podpisane, a podpis pod zdjęciem 

nieczytelny i stąd moje pytanie : kogo przedstawia.
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BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
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KONTO:  W IE L K O P O L S K I  BA N K  KREDYTOWY SA W TOR UN IU ,  NR 1 0901 5 0 6  -46 75 -1  28-00-C

W relacjach przy nazwisku śp. Jadwigi Dzięgielewskiej pojawiają się dwa 

pseudonimy: „Jodła” i „Sosna”. Czy są to pomyłki, czy tak faktycznie było. Do 

listu dołączam także schemat relacji i bardzo Pana proszę o podanie dokładnych 

informacji wymienionych w I , VII i ewentualnie VIII pkcie schematu. Proszę 

także o przesłanie chociaż kserokopii zdjęć wszystkich wymienionych osób, 

podanie dat śmierci oraz miejsc spoczynku. Informacje, o które proszę, są bardzo 

potrzebne do opracowania biogramów.

Łączę serdeczne pozdrowienia i wyrazy szacunku.

Z poważaniem ............. kifc'........................

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Toruń 17.11.2004 r.

Pan
Kazimierz Dzięgielewski 
ul. Flisacka 6 
87-800 Włocławek

Szanowny Panie!

W załączeniu przesyłam ostatni numer „Biuletynu „ Fundacji, gdzie na str. 36 
znajduje się informacja o uroczystości odsłonięcia tablicy pamiątkowej w 
w dn. 12 czerwca 2004 r.

Pozwalam sobie także dołączyć kserokopię listu, który wysłałam do Pana, 
ponieważ mam powady przypuszczać, że chyba nie dotarł do Pana.

Łączę serdeczne pozdrowienia.

Z wyrazami szacunku i poważania

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Dobrzyń f) 
pow. Chojni 

ce
Dziegielewski Kazimierz AK

-  dowódca AK w Dobrzyniu.
Aresztowany przez NKWD na skutek przekazania 
listy ak-owcow przez miejscową komorkę 
komunistyczną.

M a t*  x K o n f e r . ,  "A n a la  k ra jo w a  aa  f M o m * ,  

K . i © J W 9 4 r .
c t r .
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D Z I Ę G I E L E W S K I  B R O D N I C A  A K

W k o n s p i r a c j i  o d  i 9  4 0 r .

T , :  L a s k o w s k i  B o l e s ł a w ,  I n s p .  B r o d n i c a ,  M - 5 6 ,  V / ł 5 .  

H G r J 9  4
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Dzięgielewski Kazimierz, „Żywy”, inżynier leśnik. Komendant 
placówki AK w Dobrzyniu nad Wisłą w inspektoracie Brodnica. 
Aresztowany w 1945 r. przez Sowietów i deportowany do Sie- 
wiernej Grzywy. Wrócił do kraju w 1947 r. [źródło: 13]

56



57




